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L I S T  GOŃCZY.

S ą d  Spraw iedliw ości karzącej W ojewództwu  
K rakow skiego i  Sandomierskiego.

W zywa wszelkie władze tak c wilne jako 
i wojskowe, ażeby Maryannę Sewchowską , 
za zbrodnią morderstwa na karę śmierci ska 
zaną ;  która je j  w drodze laski przez Naj ja 
śniejszego Pana na więzienie warowne przez 
lat  15 zamienioną została,  z za obrębu wię
zień kryminalnych Kieleckich w dniu 2 (14) 
czerwca r. b. zbiegłą,  śledzić, i w razie wy* 
Śledzenia pod mocną st rażą do Sądu tutej
szego dostawić zechciały, — Maryanna Sew-  
chowska ma lat  30, religi katolickiej,  twarzy 
o krą g łe j ,  oczów niebieskich,  włosów blond, 
wzrostu miernego,  rodem ze wsi Miedzianej 
Góry,  obwodu Opoczyńskiego, Wdztwa San 
douierskieger;  w czasie dokonanej ucieczki 
W kajdanach,  miała na sobie: chustkę białą 
im głowie,  gorset  granatowy, koszulę lnianą, 
spódnicę dymkową ,  zapaskę szarą w paski, 
wlusy na gjowie nizko ostrzyżone.

W  Kielcach dnia 6 (18) czerwca 1836.

Z a  Prezesa ;  J . B orkow ski, Sęd. 

Po dp lsa rz ,  G romski.

— K rólestw o Polskie. —
P R A W O  SIA *ZE I\TS I i I E .

( C i ą g  d a l s z y ) .

O d d z i a ł , p i ą t y . —  C w ładzach do których 
należy-zastosow anie  pow yższych przepisów . 
Art.  122. Zastósow anie_ pi zapisów objętych 
w oddziałach I  i II niniejszego rozdziału,  o 
warunkach i przeszkodach małżeństwa,  i po
dług tego stanowienie o ważności samego 
związku małżeńskiego,  należy do władzy du* 
chownej religii grecko-rossyjskiej .  Ri wnie ż  
rozpoznawanie wykroczeń przeciw prawidłom 
kościelnym ściągającym się do obrzędów mał
żeństwa ,  należy do sądów duchownych tejże 
religii. Art.  123. Wsze lk ie  sprawy o rozwo
dy,  podlegają także rozpoznaniu sądów du 
chownych,  i nie kończą się ostatecznie bez 
zatwierdzenia świętegc synodu.

R o z d z i a ł . III .  — 0  m ałżeństw ach osób w y
znających re łig ią  grecko-unicką. — Art .  124. 
Małżeństwa pomiędzy osobami wyznającemi 
rel igią grecko-unicką  , podlegają tso do zawar
cia i rozwiązania,  przepisom kościoła wscho
dniego. Art.  125. Rozporządzenia cywilne, 
zawarte w art. 6, 7, 9, 15, 16, 17, 18, 19,20,
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i 24, również i w arf. 24, 25, 23, 29, i 08, 
obowiązującemi,  są i względem osób wyzna
nia grecko-unii-kiego. Arf. 120. Duchowień
stwo grecko-uniekie,  dopełniając obrzędu ś lu
bu religi jnego,  stosować się powinno do prze
pisów objętych w ort. 41 do 47 włącznie ,  t u 
dzież do ert. 53, 54, 55, 50, i 58, tyczących 
się zapowiedzi i spisania aktu cywilnego po 
dopełuionym obrzędzie religijnym. Art.  127. 
Rozpoznanie spraw małżeńskich osób wyzna
jących religiją g recko -u n ic ką , należy do s ą 
dów duchownych tejże religii. Art .  128. Roz
porządzenie zawarte w art. 75, 70, i 90, us tę
pie 2, 77, i 95, dotyczące władz,  do których 
należy wykonanie prawideł o małżeństwach, 
śc iąga ją  się także co do małżeństw g.reko- 
unitów.

R o z d z i a ł . I V . — O m ałźetłsiuiie pom iędzy  
osobami w yznań ewangielicko-augsburskiego  
i  ewatigielicko - reform owanego. — O d d z i a ł  

p i e r w s z y . —  O warunkach istotnych do za
w arciu  małżeństwa- — Art. 129. Rozporządze
nia zawarte w art. 6, 7, 9, 15, 1.6, 17, 18, i 
20, dotyczące się warunków istotnych do za 
warciu małżeństwa,  są obowiązująceini i dla 
osób obu wyznań ewnngielickich. Art. 13G. 
Ma łż eńs tw a , do zawarcie którchwy innganein 
j e s t ,  stosownie do ar.t. 15, 16, i 20, dozwo
lenie rodz iców, opiekónów,  zwierzchności 
opiekuńczej i wojskowej pozostają ważnemś, 
jeże l i  nie będzie zaniesiona przeciw nim ska r 
ga przez osoby i władze,  których prawa, za
warciem onych, zostały nadwerężone.  W  ra
zie zaniesienia skargi i udowodnienia,  iż mał
żeństwo zawarłem jest  z obrazą  .przepisów 
objętych w wzmiankowanych artykułach,  zwią
zek małżeński powinien być unieważniony, 
j ako  przeciwny prawu. Art.  131. Osoby, k tó
rych prawa nadwerężone zostały zawarciem 
małżeństwa ,  megą  żądać unieważnienia onego 
najdalej w ciągu roku ,  wyjąwszy,  gdyby d o 
wiodły,  iż w tym czasie,  albo nie miały wia
domości o zaw arciu onego, albo nie były w mo
żności zaniesienia skargi.   ̂ ( D .c .n .)

—  Gdańsk 16 Czerwca. —  *
Handel  zbożowy coraz bardziój podnosi

się; znaczną ilość pszenicy i żyta zakupiono 
do Francyi ,  Anglii i innych części świata. 
Dawne utyskiwania,  że okręty w porcie zbu t 
w ie ją ,  ucichły te raz ,  i jest  nadzieja,  że nie 
tak prędko słyszeć się dadzą,  ile że powsze
chny nieurodzaj w wielu krajach południowej 
Europy ceny zboża znacznie podniesie. G. P.  S.

— Z  Londynu  10 Czerwca. —

W  muzeum towarzystwa historyi natural
nej w Manchester ,  znajduje się czaszka ko-  
nia,  który żył 62 lat i był zawsze używany 
do ciągnienia okrętów na kanale rzeczonego 
miasta. G . p .  S.

—  Z  P aryża  15 Czerwca. —
Znowu rozchodzi się wieść ,  że Francyja 

i Anglia ofiarują swoje pośrednictwo między 
królową rejentką o Don Karlosem,  ażeby 
tym sposobem przyspieszyć koniec wojny 
domowej.

Wszyscy prefekci i podprefekci depar ta 
mentowi za urlopem bawiący, zostali wezwa
ni do powrotu przez ministra spraw wewnę
trznych,  gdyż rozpoczęcie dróg polowych i 
kotnmunikacyjnych wymaga ich obecności.

Znany Aaundorff,  klory mieni się być 
Ludwikiem X V I I ,  zeniósł skargę  przeciw 
•juężnie Angoulem,  wzywając j ą  do złożenia 
rachónków spadku po je j  ojcu.

Z  Tuluzy do St. Girons jadący dyliżans 
wpadł w rów' ,  przez co trzy osoby utraciły 
życie,  a 23 innych osób połamało sobie ręce 
i nogi ;  scena była okropna ,  a .szczególniej 
matk i ,  której  dziecię na miejscu żyć prze
stało. Wozy końmi ciągnione często z r zą 
dzają podobne nieszczęścia,  wyrachowano 
więc,  że na 4000 ludzi tyin sposobem po
dróżujących,  1 utracą życie a 17 doznaje 
kalectwa; gdy -tym czasem ledwie na 300,000 
ludzi jadących po kolei że laznej ,  jeden po
dobny wypadek nastąpił.  Jes t  to najlepsze 
przekonanie c mylnem wyobrażeniu ,  j akoby 
koleje żelazne niebezpieczeństwem życia z a 
grażać mugly. Zręczność i ostrożność s ter 
n ika ,  zaręcza za bezpieczeństwo wszystkich 
wozów parowych,  przeciwnie zaś najlepszy
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Woźnica częstokroć nie jest  w stanie uniknąć 
nieszczęścia,  połączonego z końską  jazdą .

Od granic hiszpańskich piszą,  że od chwili 
ministerstwa pana I s tur iz ,  rząd francuzki 
podniósł swoję gorliwość dla sprawy krj sty-  
nistów. — Od rzeki  Erbu  donoszą ,  iż od 
niejak iego czasu zbiegostwo karlislów tak 
upowszechniło się,  że całe oddziały przecho
dzą  na stronę kr j  stynistów ; przyczyną tego 
ma być wielki niedostatek, jakiego teraz do
znają.  Kordow'a miał juz  wrócić do głównej 
kwatery.  W  Morillo odkryto spisek na k o 
rzyść karł istów; na dworze zaś Don Knrłosa 
zdradę  dla krystynistów;— z jednej  i drugiej 
strony nastąpiły liczne uwięzienia skompro
mitowanych. c .p .  s.

Jenera ł  Evans przesiał  ministrowi wojny 
do Madrytu urzędowy raport,  datowany z San 
Sebastian d. 6 czerwca,  w którym donosi: 
że karliści wzmocnieni kilkoma batalionami 
nawarj jsk iemi  i kastyIskiemi, uderzyli po- 
wtórnie na wszystkie punkta linii p rzodko
wej od San Sebastian aż do Ptissage. Walka 
rozpoczęła się od wpół do 3cićj rano, a strze
lanie dopiero o god. 11 ustało. Karliści zo
stali odparci na wszystkich miejscach. Kule 
i race kongrewskie z okrętów angielskich, 
któremi dowodzą lord John H a y  , admirał Ri- 
bera i kommodor Ribova ,  zrządziły w sze
regach nieprzyjacielskich,  nacierających na 
lewe skrzydło ,  wielkie zniszczenie.  W  ra 
porcie tym powiada jenera ł Evans między in- 
nemi z pewnym tonem oznaczającym wewnę
trzne nieukontentowanie j e g o ,  co następuje; 
»\ ieczynność,  w jakiej  znajduje się teraz g ł ó w 
na  siła wojsk królowej J.  pod Wittoryą,  nie- 
ezynność,  która według wszelkiego podobień
stwa jeszcze czas niejaki trwać będzie,  podała 
nieprzyjacielow i sposobnosc wymierzenia p rz e
ciwko nam wszystkich sil swoich,  j est  oraz 
przyczyną ,  że nie sądziłem rzeczą przyzwoj- 
t ą  korzystać z  klęski nieprzyjaciela i ścigać 
go aż za obrębem teraźniejszych stanowisk 
mo ich .« — Jener Evans  podaje stratę nieprzy
jac ie la  w zabitych daleko wyżej j a k  w bitwie 
d. 5 maja; swoją przeszło na 200 ludzi. W koń-

cu raportu wynurza szczególniejsze pochwały 
waleczności i rostropności dowodzących pod 
nim jenerałów Jaureguy i Chiches ter ,  podo
bnież d/.ieinej pomocy dowodzącego eskadrą  
angielską lorda John H a y ;  zamyka nareszcie 
tenże raport u w a g ą ,  że od dni kilku zagęściło 
się zbiegostwo w wojsku karłistów. Przy 
stanowisku Alza,  jako najslabszem, była bi
twa najzaciętszą; karliści wystąpili tym ra 
zem W 13 batalionach. G.C.w.

— Z  M nichowa  10 Czerwca. —
Znany mechanik Hofer ,  wynalazł maszy

nę do oprzędzaniit lnu wyrobionego, w liczne 
nici bez pomocy ręki ludzkiej.  Napoleon 
wyznaczył milion franków,  a Anglicy ogło
sili niedaw nenii jeszcze czasy 6000 funt. szt. 
nagrody za podobny wynalazek.

Prace około kanału mającego połączyć 
Men z Dunajem,  rozpoczną się d. 1 lipce.

G. P.  s .

—  ZiiricU  9 Czerwca  —
R t ą d  związkowy Zawiadomił władze po

graniczne francuzkie o potrzebie ścisłego 
prze trząsania  podróżnych,  gdyż z śledztwa 
i akt spiskowych okazuje s ię ,  że i propa
ganda  paryzka z nienti utrzymuje związki-

g. p.s.
■— O d granic  Serb ii 8 Czerwca. — 

Donoszą ze Stambułu,  że sułtan iniat z e 
zwolić na żądanie lorda Ponsonby i oddalić 
Reis-Effendego- C.P. s.

—  Z e Stam bułu  15 M aja. — 
Churchill  jes t  bardzo niebezpiecznie chory, 

wątpią  nawet aby wyzdrowiał.  Jeżeli  umrze,  
sprawa jego  stanie się j eszcze bardziej za wi
kłaną.  Mówią,  że Porta dala poznać panu 
Ponsonby,  iż usunie z urzędu katłego Sko-  
dryi,  jako p ie rwszego , który wbrew istnącym 
traktatom dopuścił się gwałtu na poddanym 
angielskim • będzie on nawet  ukarany chłostą 
i posłany do hotelu poselstwa angielskiego 
dla przeproszenia za swoją  winę,  jeżeli  z d r u
giej strony upokoTzy się Angl ik który ranił 
dziecko,  i stanąwszy przed uiiiwtynt, będzie 
prosił o ułaskawienie sułtana dla siebie, g .c .w .
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Jo u rn a l d' Odessa z d. 2 (14) czerwca pisze 
fc Konstantynopola pod d. 10 t. m . : Francuzki 
wojenny statek parowy »Sphinx« zawinął  do 
Smirny i przywiózł wiadomość,  ze tamże pły
nie za nim zT u lo n u  eskadra francuzka,  złożo
na z jedynastu okrętów linijowyrh i czterech 
fregat. Z kąd innąd słychać,  że także eska
dra angielka do Archipelagu wpłynęła. Kapi
tan basza udał się j u ż  w podróż ,  przez co 
Dardanel le  tak dalece z wojsku opróżni ł ,  iż 
nowo uformowane pułki z Konstantynopola 
posłać tam musiano.

Wydawana  w Konstantynopolu od d. 5 listo
pada r. 1831 Gazeta turecko Tekwim i W ekai 
czyli Tablica zd a rzeń , ciągle od tego czasu 
wychodzi. Dla rozszerzenia więcej tego pi- 
Sina , każdy basza musi prenumerować pewni} 
ilość pxemplarzy,  dla mieszkańców swojego 
baszalikatu. Tym on potem tę Gazetę rozdaje. 
Druk  o wana jes t  we dwóch arkuszach in  fo lio , 
w tureckim i francuskim języku.  W  ostatnim 
nazywa się Jlo iii/e iir orient ul. Tu recką  czy
tają Turcy i Hajasowie,  f i ancnzką  Frankowie.  
Wydawana  jes t  z rzadką  aktualnością.  S u ł 
tan wielce się nią zajmuje ,  czyta, j ą  regular 
nie i sam jest  współpracownikiem; sam bo
wiem niekiedy pisze niektóre artykuły. Treść  
tego pisma jest zwyczajnie następująca:  Z a 
czyna się Konstantynopolem i sprawami P a ń 
stwu tureckiego. Szczególniejszemi przedmio
tami, są tain sprawy wojska i marynarki ,  ich 
obroty,  posuwanie się oficerów na wyzsze 
Stopnie i t. d. Po tein następują sprawy cy
wi lne,  wypadki w prowincyjach, z pochwałą 
ś rodków suł tana,  użytych ku dobru narodu.
Po  tych następują wiadomości z innych kra
j ó w ,  a czasem wyciągi z rozpraw francuzkiej 
izby deputowanych lub angielskiego par lamen
tu. Najważniejszym z a ś  artykułem jest rodzaj  
budżetu',,  w którym przychody i wydatki pie
niędzy publicznych z na jwiększą akuratnością 
w piastrach i parach podają.  Przedmioty te 
przeplatane bywają wiadomościami o pożyte
cznych wynalazkach,  głównemi rysami sztuk 
i umiejętności , a niekiedy przyjeninemi i nau- 
czającemi powieściami,  Gdy gazeta ta po raz

Jutro z powodu uroczystego święta

pierwszy wyszła,  nie mieli T urc y  wyobra
żenia,  iż ona rozrywkę sprawiać może;  lecz 
skoro ciekawość ich raz obudzoną została, 
ju ż  ona teraz żadnych nie zna granic. Og ła
szanie wiadomości o kraju stało się wkrótce 
dla nich nader zajmującem. Pismo to Zapre
numerowano po kawiarniach,  i teraz możon 
tam widzieć T u r k ó w ,  z zapałem porywają
cych gazetę do ręki i chciwie czytających 
w niej wszelkie nowiny. Najwięcej  zaś w czy
telni udzielają sobie nowin z gazety. Jest  
tam miejsce,  do którego chcący j ą  słyszeć 
zgromadzają się. S tawiają krzesło na środku 
i umiejący czytać siada na nićui; obecni  okrą-  
i a j ą  go i słuchają z największą uwagą ,  która 
niekiedy tylko przerywaną bywa poważnym 
wykrzykiem Jusha/lal albo A l/a  kerim! P ie rw
sze , o czein T u r e k  w niejakiem znaczeniu 
będący dowiedzieć sie chce,  jes t  to ,  czy go 
wspomniano w gazecie i w jaki sposób. T o  
go niezmiernie obchodzi ,  albowiem gdy su ł 
tan jest  istotny i i i  wy daw cą gazety,  przeto zda
nie m i e s z c z o n e  w niej o osobach ma pewną 
wartość. C Ł,

FHZYJECHAI.I  DO KRAKOWA.

Od dnia  26 do dnia  27 Czerwca.

Telakowski Olimp Dr. m e d . , Jezierski  
Alex. ,  Jezierski  Jan ,  Kosieński  Paw.,  Ł ą c k a  
Emil-,  Dobrzański  Józ. ,  Kubiczek Jak. ,  Dąm-  
browski Kar . ,  Pietrzykowski Marc. ,  Kojecki  
Paw.,  Srednicki Ludw ik ,  Linowski Kazim.,  
Chodylska Marya, z Polski;  Janikowski  Stan.,  
Wojciechowski Piotr,  Fa ltenburg Emil,  Pr ica 
Medale ,  Fr ee r  Rychard, Doning Lewa,  W a l 
ker Ihon ,  Wal te r  Albert,  zG a l i cy i ;  Kre tsch
mer  Walenty,  Ernst  H e n r y k , z Pruss.

W yjeę.hali z  K rakow a.
OUzewski,  Kulczycki ,  Chwalibóg,  u o 

Polsk i ;  Zubrzycki  Józef,  Bobrowski Felic.,  
do Galicyi,

G azeta  Krakowska nie wyjdzie.


